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ŚRODA. 

R O K  18,2 7,

n o w o s  c i  w  a r s  z  a  n  s f o r .
Z wczorajszego widow iska, danego w T ea­

trze  Naród: na korzyść S z p i ta l i  , hyło  docho­
du złp: 2 ,300,

Ktoby sobie życzył nabyć M sza łó w  l i r a -  
kowskiej n iegdyś  Dyecezji z łat 1300 , 1510 
(edycja Knoblucha) , 1515 ,  1016 na pargami- 
n i e . 1522 w W enecji w ydm y , 1515 w Itce 
dla podróżnych; p o w z ią ć  może informacją 
w Księgarni X X. Piiarów^ przy ulicy D ługiej.

Onegdąj, 15stoletnia Z .\dów ka , na 2gicm 
piętrze w domu przy ulicy Z im n e j , stanąwszy 
w oknie gdzie ie umywała, przechyliwszy się 
wypadła na ulice.' Zostaie dotąd przy życiu, 
lecz będzie kaleka, gdyż złamała recc i nogi. 
„  Tegoż dnia, Stróż poiąc konie w <W isłę, 
w płyną ł w głębiznę i utonął; konie wy p ły n ę ły .

Na sprzedaż h o n ie  z stajni i stada Barona 
f fu d e l  z G iełgudyszek , p rzyby ły  do / /  ar-  
szowy,  ln°żna ie widzieć codziennie w Hotelu 
P o d la sk im  N r  2087 przy ulicy Bednarskiej.

Wiosenna pogoda trwa c iąg le ,  ciepło w po­
łu d n ie  dochodzi do 12 stopni. --- P e łn ia  iutro
0 min: 47 po północy. Barometr opada'.

4 nowe M a z u r y ,  ■/. k tórych 2 przez T. N i-  
deckiego,  i 2 przez L. Bieńkowskiego  n a P ja -  
noforle skomponowane, wyszły w Litografji A- 
lexaodra B ra u n ,  przedaią się w Składzie A. 
B rze z in y , M altin iego  przy ulicy M io d o w e j ,
1 o Ciechanowskiego  przy  ulicy Podwale.

Z  W ie lu n ia -— 21) Marca z szed ł z tegośw ia .  
ta X. Wincenty Schcibowicz , P refekt tutejszej

W S P O M N I E N I A ,

W yjśc ie  wojska  
z  W  ar  sza: p r z e ­
ciw Chmielnic­
k iem u  1651.

Szkoły Wojewódzkiej X X , P iia rów  w 27 roku 
życia swego. P rz ep ę d z i ł  użytecznie 10 lat 
w Zgromadzeniu Piiarskiem , iuż lako Profes­
sor Matematyki i Fizyki w Opolu , Górze i 
Kónwikcie W arszawskim , iuż iako Prefekt 
w Szkołach Łowickich a nakoniec w Wieluń-

SklCh' R O Z M A I T O Ś C I .
R. 1046 przypadała W ielkanoc  tygodniem p ie r­
wej aniżeli w teraźniejszym roku. W podło­
ży Pani G uebriant odprowadzającej z F ra n cji 
do P olsk i, M a r ją  L u d w ikę  żonę / /  ła d y  s ła ­
wa 1 r .  czytamy o dniach poprzedzający ch a* 
Wij uroczystość WielkoKócną, » Pi zez ciąg ca­
ły  Wielkiego Tygodnia byliśmy świadkami jtad« 
zwyczajnej gorliwości Polaków. Od Środy za­
cząwszy po 50 lub 100 osób okrytych kapą 
Z płótna białego lub czerwonego d z ie ń  j  noc 
przy świetle pochodni za krzyżem postępując, 
odwiedzało Kościoły. Odgłos śpiewu Ś w ię ty  
B oże  nape łn ia ł  ulice i świątynie, Do tych 
przybywszy padali m* ziemię i krzyż całowali, 
Poczem wstawali wszyscy a niektórzy się b i­
czowali ' odmawiając M iserere. 35 gale) j i  zam­
ku Warsza: widzieliśmy wsie nadbrzeżne W i­
s ły ,  gdzie również tysiączne odpraw iano proces, 
sje przy  bjaskit pochodni. W wielki Piątek 
X. F ieri spowiednik i kaznodzieja Królowej, 
m ia ł  w Kaplicy na zamku wyborne kazanie o 

. passjt; gdzie się znajdowali A Królową wszy­
scy dworscy, którzy francuski ięzyk rozumie* 
ią. Zbudowani «iein, g ło s i l i , iż Rolska n ie -



—  402  —

,Ivlko wdzięczną by ła  Francji za tak cnotliwą 
Królową, lecz wraz obowiązaną za tak wiel­
kiego kazuodzieię. Tegoż dnia i w Sobotę 
odwiedzała Królowa Kościoły z ca łym  swoim 
dworem, dla zyskania odpustów przed N. S a ­
k r  a m c n t c in, który  iak zwykłe w Francji, wy­
stawiony b y ł  pod baldakinami strojnemi. We 
wszystkich prawie grobach wyrażone' b y ły  ró- 

' żae niebios obroty; wszystko to jiader wydatne 
dla nieprzeliczonej liczby lamp i świec iarzą- 
cych. Grób u Je zu itó w  b y ł  cały złożony z pa­
łaszów , szyszaków i broni prawdziwej, a u 
wrzystkich muzyka słyszeć się dawała. W So­
bole Królowa podług zwyczaiu kraiowego, pół 
prawie nocy w Kościele spędziła i niemal dzień 
cały Wielkonocny. Król nawet lubo słaby, 
kazał sig lam zanieść. W Niedzielę maią wszy­
scy Polacy baranka święconego na stole, su­
cho pieczonego z plackami pełnem i szafranu i 
rozenków, i kosztuią po trosze wszystkiego, re ­
sztę zostawuią służącym; poczem stół iak zwy­
kle zastawiany bywa.n

Xże F ryd eryk  sśu g u s t  (później August II. 
„  Król Polski)  p rzy b y ł  do l iz y m u  przed samą 

W ielkanocą ,  kiedy najwięcej cudzoziemców ze­
b rało  się dla nabożeństwa. O ddał pokłon 
O j c u  S. pod imieniem Grafa JMisni, ale Jnno- 
centy X I .  p rzy ją ł  go iako udzielnego X iąż |-  
cia, mówił z nim długo o podróży odbywanej i 
o położeniu opłakanem w iakiein znajdowała 
się wiara Katolicka w S a x o n ji .  Xźc p rzyo­
biecał dać protekcją tym  wszystkim, którzyłły 
od niego zależeli, t. czego kontent Papież u- 
ściskał go i iak by duchem prorockim powie­
dział: »Bóg nagrodzi twoin cnoty i  pozwoli
wnijść do owczarni swojej.» Podczas wszy­
stkich c-ei-emonji w Wielki T y d z ie ń ,  O j c i e c  
S. rozkazał aby Xęiu wygodne miejsce dano i 
codzień posy ła ł  swoiego Podkomorzego pyta­
jąc się o iego zdrowie.

K ró l ,  Senat i cały  naród P o lsk i obchodzi­
li zawsze wielki tydzień z przykładną pobożno­
śc ią ,  czego ślady znajduiemy w dawnych p i­
smach. J tak : W roku i7 5 8  ,- Król Jmć uśu- 
g u i t  I I I  umywał nogi 12 starcom ubogim w o- 
ratorjum  swoiein pałacowcm , apotym  onynrźe 
na sali pałacu przy stole siedzącym z Jchmść 
M inistrami p rzykładnie  s łuży ł.  W wielki zaś 
P iątek przybywszy do Kościoła Kollegjaty S. 
J a n a , w loży klęcząc przez wszystek czas ce- 
1’emonji znajdował się. W Sobotę także na 
su m m ie ,  a wieczorem o godz: 8 na processji 
R e zu re k c y jn e j,  b y ł  p rzy tom ny ,  podczas któ­
rej artyllerja koronna z armat przeszło 100 ra ­
zy ognia wydała.— W tymże roku 1758 , teraz 
lat temu 7 1 ,  N arnerassan  I I a  g d y  M a ch m et  
R a s z a ,  Poseł od Porty  Ottomauskiej do Jego 
Królewskiej Mci i Rzeczypospolitej z denuncja­
cją Wywyższenia na T ron N. Cesarza Jinci M u ­
s ta fy  I I I .  pierwszą m ia ł  audjencją w W arsza­
wie u Hetmana Koronnego , na którą z p rzy­
zwoitą paradą 200 przeszło  koni assystcncji za­
w ierającą, od Jchmość Panów Officerów oboj­
ga autoromentu i k-ompanji p rzy  zw ykłym  ko­
ni kilku Hetmańskich pod dywdyksmi prowa­
dzeniu z pałacu , gdzie stoi, zza  F ra n c iszka ­
nów  przez Nowe i Stare miasto b y ł  prowadzo­
ny do pałacu H etm ańskiego, gdzie zastał zna­
czną kompanją przytomnych Jchmciów gości , 
tegoż dnia aktualno na wbiedzic u Jinci Pana 
Hetmana W.K. znajdujących się , oraz parady 
regim entu  pierwszego Gwardji Koronnej , tu ­
dzież chorągwie W ęgierską i  Janczarską B u ła ­
wy W .K . Nastąpiła z przyzwoitemi cereino- 
nja mi andycncja ,  przy  oddaniu C redentia- 
l i iu n , k tóre Sekretarz L egution is  cały czas 
na ręku  wiózł. Po tym P ose ł  tenże zwyczaj­
n ie konfiturami i kawą b y ł  częstowany ; po au- 
djencji oddawał wizytę JMci Pani Woiewodzi- 
nie Krakowskiej Hetmanowej W. K. bawiącej
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się wpokoiach swoich paradnych z kompanją 
Dam przytomnych. Dalej tenże Jmć P a n ’ Po­
seł z tąż paradą b y ł  napowrot do stancji swo- 
ięj odprowadzony. ( O Audjencji tego Posła 
miancj u Króla, doniesiemy.)

Jerzy R a ko czy  główny Polaków nieprzyia- 
ciel,  niszcząc wszystko, pod K raków  bez opo­
ru  podstąpił.  Byłby go nawet zdobył,  bo woj­
sko miało w innej stronie kraiu  ze Szwedami 
do czynienia, ale kiedy sig zbliżał ku miastu 
1657 na równinie zwanej Strzelnica , p iorun 
tuż przy nim u d erzy ł ,  i przybocznego officcra 
zabił. Sam Rakoczy z pfzelgknienia wysko­
czył z powozu i upadłszy na ziemię palce u 
prawej ręk i wywichnął. Tern przestraszony 
od bram miasta odstąpił.

Pisze Niesiecki , że syn Lwa S a p ie c h y  K. 
W. L. Młodzian pełen  pięknych nadziei u- 
kończywszy nauki w Akademjach zagraniczny ch, 
p rze tłum aczy ł na igzyk Polski ł l is to rją  Liwju-  
sza.  Kie dodaie przecież czyli ten p rzykład  
b y ł  ogłoszony drukiem . W  Historji L ite ra­
tury Polskiej nie masz o niem wzmianki, dla 
tego nie małaby p rzys ługę  uczynił,  dla p racu ­
jącego nad nowem tłum aczeniem, ktoby og ło­
s i ł  publicznie bliższą w tym względzie w ia­
domość.

S ę p • Ten ptak iest nadzwyczajnej s i ł y ,  a 
skrzydła  na 14 stóp ma szerokie. Sępy wiel­
kiego gatunku mieszkają po wydrążonych ska­
łach  w Szwajcarji. Tak są silne iż unoszą 
w powietrze kozy i barany- W r .  1737 , Sęp 
n ió s ł  w szponach dziecko 5 letnie. To zaczę­
ło  krzyczeć a Ojciec znajdujący się niedaleko, 
szczęśliwie, lecz nie bez trudności potrafił ie 
ooalić. Gdy się uzbro ił  żelaznemi w idły , li­
derzy!' nań śgp i potykał się mężnie. Zwy- 
cięztwo zostało wprawdzie [Azy człowieku , a -  
le bitwa była niebespieczna, bo nie ustąpił 
potwór aż mocno raniony wszystką krew utra­

cił .  Jak dziwną odmianę działa edukacja ! Sęp 
dziki rzuca sig na Człowieka i ka leczy , a o- 
swoiony poddaie mu s ię ,  powolnym iest na 
g*os iego i pieści się z nim nawet. W pewnej 
wiosce blisko W arszawy  (pisze-ieden F rancuz) 
2 ptaki z tego gatunku zaprzężone do Faetona, 
wiozły -4 dziewcząt i ich guwernatkę. Nie 
szkodząc w cale dzieciom, te okrutne ptaki i-  
g ra ły  z n ie m i ,  b ra ły  elileb z ich ręku  i by ły  
im posłuszne! (Ciekawa rzecz , kiedy i w ia- 
kiej wiosce znajdowały się te sępy).

M yśli  i Zdania.—  Gdybyśmy n iektórym  
dzie łom  moralnym odjęli przestrogę do Czy­
te ln ik a ,  dedykacją , , przedmowę , ry c in ę ,  ap- 
probaty , zaledwoby kilka stronnic godnych te ­
go nazw iska, zostało.— Jeśli pospolicie rzadkie 
zajmuią nas r z e c z y , dla czegóż tak mało zaj- 
muie nas cnota ?— Mężczyzna wierniejszy iest 
taiemnicy cudzej niż własnej , a przeciwnie Ko­
bieta lepiej zachowa swoig n iż obcą tajemnicę. 
Kobieta bywa w tenczas najprzyjemniejszą 
gdy słyszy pochwały swych wdzięków. — Wiele 
Kobiet nie mają żadnych zasad , idą za popę­
dem se rc a ,  słuchają tego ,  kogo kochaią. —  
Nie unośmy się , przeciw lu d z io m , mówi ie* 
den moralista ,  patrząc na ich zatw ardzia łość ,  
n iewdzięczność, n iesprawiedliwość, tak są u- 
tw o rz e n i , taka ich natura , iest to iedno, iak- 
byśmy chcieli żeby kamień niespadał, lub ogień 
n ie unosił  sig w górę.

S z a r a d a .
Drugie z Pierwszern iest często kto bez b u ­

tów bywa ,
Drzecie wskazuie. Wszystko wielką się nazywa 
Lecz tylko raz w rok tego ty tu łu  używa.

( Zeszła Szarada Okowy. )
D O N I E S I E M Y .

S P A D E K  O T W A R T Y .
Gd y  pr z e z  z as z ł ą  w  d n i u  17 I . u t e go  1825 r. śmierć 

n i e g d y  K a r o l a  G o t t f r i e d a  R e i f f e r t a  w i e r z y c i e l a  k a p i ­
ta łu  9,500 z ip.  na fossessjach  N r 838 i 839 w W ar-



—  mi
s z a w i e p o ło żo n y ch ,  zahypo  te k o  wan e g o  i in n ych  spa-
dek s ię  o t w o r z y ł ,  w z y w a  s i ę  przeto w s z y s tk ic h  Jn 
te ressa  i tó w ,  aby w p rzec iągu  roku  ie d u e g o ,  a najda­
lej do dnia  2 7  Marca 1828 r. w W a r s z a w ie  w P ata -  
cu K ras iń sk ich  w K ancelar / i  ł f y  po tocz n e /  W d z tw a  INfH- 
g o w iecr  s t a w i l i  s i ę  i prawa s w e  do te g o ż  spadku u* 
d o w o d n i ł i ,  in a c z e j  b o w ie m  p re k lu d ow an i  będą.  —  
W a r s z a w a  d. 17 M arca 1827 roku.

C e s ia tv  K o w a lew sk i  R . W. M.
Dobra p o ło żo n e  o 3, m i l e  od L ublina ,  2  m i le  od rze­

ki sp ław nej  W ie p r z a ,  8 m il  od W i s ł y ,  z 2  F o l w a r k a ­
m i ,  zab u d ow an iem  przyzw ortem ,  dom em  m ie s z k a ln y m  
w y g o d n y m ,  m aiące  przestrzen i  w łók  Che łm iń sk ich  15.7 
la su ,  łą k i  na w ła s n ą  potrzehę  podosdatk iern m ły n  o 
3ch k a m ie n ia c h ,  propinacji  przesz ło  4 , 0 0 0  garcy W ód k i  
w y s z y n k u ,  w y s i e w u  o z im in y  k orc y  500 ,  iarzyny  kor 
c y  3 0 0 ,  grunta w potowi-.* pszenne; są  z w o lnej  ręk i do 
sprzedania ,  lub w zamian za in n e  Dobra by le  n ieob • 
c iążowe  żadnemi długam i.  B l iż sza  w ia d o m o ść  u IVgo  
B o e / a r s k i e g o  Patrona TVybuoalu Cy w; W d ztw a  L u b e l ­
s k i e g o  w  L ub l in ie  w doinu w ła s n y m  m ie s z k a ją c eg o .

S e k w e s t r a t o r  O bwodu W a r s z a w s k ie :  P o d a i e d o p u  
Ulicznej w ia d o m o śc i ,  iż  w dn iu 19 U. m. i r. odb ywać  
s i ę  będz ie  L icy ta c ja  w  B iórze  IV. K nm m issarza  O n w o -  
du W a rs* :  o g o d z in ie  3 z p o łu d n ia  na w y d z ie r ż a w ię  
n i e  w tednoroi-zną d / i e r i a w ę  M ostu  i P r z e w o z u  na  
r z e c e  N a rw i  p o m ięd zy  S e r o c k ie m  i Ą r c ic h o w e m .  — 

L u s z c z e w s  k i S e k w :  O. W .
P e w n a  Osoba w tulmlyui w ie k u ,  be*żeni»a, i>osiocia 

ią c »  charakter  P o l s k i e g o  p isan ia  dubr)', rachunki,  
n ie c o  i ę / y k  N ie m ie c k i ,  apatrcooa  w ś w ia d e c t w a  j»rzy ' 
z w o i t e g u  g a c h o w y  w ania  s i ę ; .ż y c z y  sob ie  p i s y i ą ć  obo - 
w ią s e k  M a rg r a b ieg o ,  P isarca  firxy fabryce ,  lub wy.* 
i e c b a n ia  na w o iaż .  W ia d o m o ś ć  l>l2y u l i cy  P r z y r y ­
nek  pod Nr 1914 na dole .

P o d a ie  s ię  do P u b l iczn e j  ■ w ia d o m o śc i ,  iż A u k c /a  na  
E ffe k ta ,  iako to : Ł ó żk a ,  K om od y ,  --Stolik i,  S z a fy .  Z e ­
gar,  i t. p. tu  w  W a r s z a w ie  na Targu P u b l ic z n y m  
G rzybów  z w a n y m  w d. 12 ul. i r.b . o g o d z in ie  12 ley 
w p o łu d n ie  za g o t o w e  p ien iąd ze  w ię c e j  da iącem u od  
b ęd z ie  s i ę .  Andrzej T r y I 1 e r o w i c z h .
r ^ p P o z o s t a i a  W d o w a  po ś. p. M ik o la iu  P szen nym , ma 

~ honor d o n ieść  S z au o;  P u b l ic zn o śc ią  iz z p ow od u  
dz ia łu ,  p r z e d s ię w z ię ta  w yprzedać  zu p e łn ie  handel od 
daw na w  W a r s z a w ie  przy u l i cy  Krako: P r z e d m ie ś c ie  
w domu w ła s n y m  pud Nr 3 9 0  e x y s t u i ą c y ,  a w w s z e l ­
k ie  g a tu n k i  W in  fr . incuzk ith  b ia łych  cz e r w o n y c h ,  
borgońskich ,  r eń sk ich ,  w ę g ier s k ic h ,  i s tarych ,  iako  leż

R u m u ,  Araku Ą inn ych  w tym rod za iu  t o w a r ó w  z a o .
pa trzony ,  które za cen ę  n a jpom iern ie jszą  oddać p rzy ­
r ze k a ,  p o c /y n a ią c  w sp om n iou ą  przcdaż od d. 1 b. in. 
i r. Uprasza oraz S za n o w n y c h  Dębi torów a by  do o 
z n a czo n eg o  term in u  to i e s t  d. 21  Czerwca r. b. nafe 
ż y to ś c i  ia k ie  są w in n i  do handlu  w spom n ion e go ,  w n ie ś ć  
ł a s k a w ie  raczy l i  chcąc un ik n ąć  n iepray iem n ośc i  i.ska- 
hy z drogi prawa nastąpić  m ogła .

Mam z a sz c zy t  d o n ieść ,  i i  ua nadchodzące  Ś w ię ta  
W ie lk o n o c n e  dos(ać  u m n ie  można ud Czwartku od 
g o d z in y  3 do Soboty  do go d z in y  ti, juzy  u f ic y S e n a ­
torsk ie j  Nr 47 0  Bab, od z i. 4 do 12, P lack ów ,  Pasków  
l to s syysk ich  i O barzanków  Petersb ursk ich  po z lo .  12 
sztuk i  maślanej z w sz e lk ą  p rzypraw ą ,  n iem n ie j  Chleba  
s to lo w ę g u  k is ło  s łod k im  zw a n eg o  P e ter sb u rsk ieg o  po 
zi . 1 i 2  , za dobroć cz e g o  r ę c z ę . — J . C .  K. M. P i e ­
karz N a d w o rn y  B o g u m i ł  B iu n Ó r

U e ś n i e w o  w ie ś  d z ie d z ic zn a  w olna  S z la ch ec k a  
w  scenieni o g ra n iczen iu ,  w W d z iw ic  P i w k i e m ,  Oliwo:  
P u łtu s k im  i 2 m i le  od t e g o ż  m iasta  od leg ła ,  a o  m il  
8 od W a r s z a w y ,  inaiąca w y s i e w u  o z im in y  do 50  k orc y  
p s z en icy ,  a do 4 0  korcy ż y tó ,  m iary Wars/.: w propor­
cją ia r z y n y ,  >ia sam ych  gruntach fo lw arczn ych ,  s iana  
tur b l i sk o  100 grondowego*  zyzme p a s tw isk a  p a ń ­
s zc z y zn a  Jubo n ie  z u p e łn ie  odpowiad >iąCa g r u n t o w i  
ieduak  i e s t  znaczn a ,  od S.  Jana r .  b.  i e s l  d o  W yd zier ­
ż a w ie n ia  na lat  3 lub w ię c e j ,  a lbo  też  do Sprzedania  
7. w o ln e ;  ręk i .  N a d m ien ia  s i ę ,  ż e  szacun ek może  b y ć  

c L istam i zastaw n ym i zap ła c o n y ,  a znaczna  czę ść  tegoż  
może zo s ta ć  na gruncie .  B l iż szą  w ia d o m o ść  w tej  m i e ­
rze poWaiągć m ożną  u \ y .  P r u c h n ic k ie g o  1’odsędka  

vSądu P ok o iu  Ptu P u ł tu s k ie g o  ta m że  m ie szk ającego .
L)o Handlu  W in n e g o  J H- N o sk e  przy u l i c y  S e n a ­

to r s k ie /  Nr  4 7 3  w domu P e ty s k u sa ,  n ad szed ł  ś w i e ż y  
transport  K o n icz y n y  H o le n d er s k ie j ,  przedaie  s i ę  na 
garce  i korce  za c e n ę  u m ia rk o w a n ą .

K.toby s o b ie  ż y c z y ł  nabyć  B ile  do grania B i l lardu ,  
za p om iern ą  c e n ę ,  z ec h ce  s ię  udać do JP. W ł o d z ł -  
m ir s k ie g o  przy  u l icy  S io  Jań sk ie j  Nr 2 obok Zamku.

Na G rz y b o w ie  przy u l icy  T w ard ej ,  w Posses j i  S z u ­
berta pod Nr 1086,  i e s t  do u a ię c ia  od W i e l k i e /  N o cy  
I w s z e  p ię tro ,  c a le  lub na p o ło w ę .

Z g in ą ł  P ie s e k  m ały  z rasy a n g ie l s k ie j ,  c za r n y  pod* 
palauy,  u s zy  i ogon  o b c ię te .  K to  go raczy o d n ieś ć  
pod Nr 1068 przy u j icy  K r ó le w s k ie j  na p i e r w s / e  p i ę - 
tro odbierze nagrody  Rubli 2 .

W s z y s t k i e  w id o w is k a  z a m k n ię t e  aż do n as tępnego  
P on iedz ia łku .


